
Na środę, dnia 10-go marca 1915. 

Wychodzi codziennie s wyjątkiem dni poświątecz= 

Aych. Przedpłata kwartalna na poczcie I u listowych 

pros 1 markę i 80 fen,a z odnoszeniem do domu 

marki i 23 fen. — „Wiarus Polski zapisany jest 

w cenniku pocztowym pod znak. 1 polnisch nr, 123. 

W imię Boże za Wiarę I Ojozyzne! 

Redakcya i drukarnia w Bochum. ml. Klosteratr, nr. 8. — Telef 538 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr. 2. 7. Hamborn, H.-Sachstr. 41 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 

15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 

10 fen. Kto często ogłasza otrzymia rabat, == Listy de 

„Wiarusa Polskiego należy frankować i podać w 

nich dokładny adres piszącego. Rękopis nie zwracamy: 

er 

Gelsenkirchen, Karlstr, Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 
Break — 

Ones 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 

sze mówić, czytać i pisać po polsku! 
[SĄ 
p 

Na marzec 
Motna w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego” 
| Seagate na marzec wynosi 

o 

GO fenygow 

4 z odnoszeniem do domu 14 fenygów 

więcej, czyli razem 74 fenygi. 

‚U roznosicieli płaci się 70 fenygów 
hiesiecznie już z odnoszeniem. 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 

siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 

fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
lego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 

Na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nasta- 

biła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 

ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 

w Bochum. 

Dardanele w historyi wojen. 
_ „Usitowanie sprzymierzonych floi, an- 

tielskie] i francuskiej, zniewolenia Turków 

brzez ostrzeliwanie fortów dardanelskich 

do otwarcia cieśniny dia ruchu okrętów, 

Oznacza nowy rozdział w historyi Darane- 
lów, z któtemi są połączone liczae pro- 

blemy polityczne 1 strategiczne. Admirat 

Angielski Duckworth, dowódca floty An- 
gielskiejr któremu sie udało 19. lutego r. 

1807 wpłynąć do cieśnimy wbrew woli 
unköw, mazwał atak na Dardameie jedną 

2 majniebezpiecznieszych 1 najtrudniej” 
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Walery Łoziński. 

Zaklęty dwór 
ND Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

Ostatnie słowa jego sprawiły wielkie 
wrażenie na całem zgromadzeniu. 

Sam wójt Iwan Chudoba, posunął 

zamaczysta czapkę baranią z lewego u- 

cha na prawe i odezwał się z niejakiem 

wahaniem: 
— Tać nie ma co mówić, kumie 

Dmytrze, macie słuszność. Ale my nie 
chcemy bynajmniej darmo, nie wiemy 
tylko co robić, 

= Kto nie wie, powinien się dowie- 
dzieć — odparł maziarz krótko. 

— A u kogo? — zapytał wójt dalej. 
Maziarz potarł ręką po czole. 
— U kogo? — powtórzył po chwili: 

— U siebie samego, u własnego sumie- 
nia i rozumu. 

— Hm — wycedził wójt nie ze wszy- 
stkiem zadowolony. 

— Mówcie kumie, jakbyście zada- 
wali zagadki — ozwał się z boku dzie- 
siętnik Mykita Tandara, najpierwszy 
„mudrahel” w gromadzie. 

Maziarz zamyślił się czegoś. 
— Nie czas jeszcze — szepnął po 

chwili jakoby sam do siebie. 
— Jakto nie czas jeszcze? — zapy- 

tał wójt. 

— Nie czas jeszcze, abym ja wam 

tozwiązywał zagadki, kiedy sami nie u- 
miecie. 

— Hm — wybąknął wójł na nowo. 
Maziarz spojrzał nagle na okna, jak- 

by kogoś niecierpliwie wyślądając, po- 

szych oporacyi wojennych. Pisma anziel- 

l» też nie wyrażają wielkich Da- 

dziei, ponieważ jakieś widoki sukcesu 

mógłby mieć tylko odważnie wykonany 2- 

tak bardzo silnych wojsk ze strony lądu w 

celu poparcia: operacyi wielkiej floty. Do- 

tychczasowa historya Dardanelów. wyka- 

zuje, że ich zdobyć nie można, jezeli Tur- 

cy dobrze się bronić będą i korzystue z 

natury położenie wzmocnią skutecznie 

przez ubwiendzenia. Dardamele maia zna- 

czenie strategiczne dopiero od czasu ist" 

nienia armat, bo od tego czasu armaty MO- 

gły strzedz cieśniny, podczas gdy dawniej 

tylko flota mogła ja zamknąć. Jednak 

Hellespont, jak cieśninę nazywano w sta- 

rożytności, już przedtem odgrywal wiel- 

ka role w historyi wojen .od czasów Xer- 

xesa, który przez olbrzymi most, sihadaja- 

cy się z 360 okrętów, przeprowadził swo” 

je ogromne wojska. Aleksander Wielki 

tu przeprowadził swoje wojska do Azyk 

W r. 1356. Turcy przebyli cieśninę. Od 

SKE OB! 

tego czasu problem silnego ubwaerdzenia 

Dardanelów był dla nich kwestya żywo- 

tną. Także Moltke, zwiedzając Turcyę, 

wypracował memoryał © utwiendzenia 

Dardanelöw. 

Nasamprzód zbudował sultan Mahomet 

Il. w r. 1462 zamki Seddil-Bahr i Cza- 

nek-Kalessi, obecnie Kale-Sultanieh. Na- 

przeciw nim zbudował w r. 1650 za cza- 

sów Mahometa IV. wielki wezyr Achmed 

Koepruelue „nowe zamki Dardanelskie 

Kum-Kale i Killid-Bahr. Wszystkie póź: 

niejsze utwierdzenia ugrupowano około 

tych zamków wielokrotnie rozszerzanych 

j zaopatrzonych w olbrzymie działa. Tur- 

cy umieli zawsze te wspaniałe fortyfika- 

cye dostosować do postępów w budowlach 

fortyfikacyinych i w technice broni i aż do 

najnowszych czasów je modernizowali. 

SCRA 

tem pochylił głowę na piersi i bębniąc 

palcami po stole, odezwał się po krót- 

kim namyśle jakby od niechcenia: 

— Domagacie się wielkiej ulgi, wiel- 

kiej łaski, wielkiego podarunku od lu- 

dzi, których nienawidzicie, którym zło- 

rzeczycie, 

— Ba alboż możemy inaczej? — po- 

derwał od szarego końca dawny polo- 

wy dworski, Hryć Wenczór. 
Maziarz niecierpliwie zabębnił po 

stole. 
— Ot ciemno wam w głowie i kwita, 

Nie sądzicie nic z rozumu, na wszystko 

patrzycie według pozoru. Pokrzywdzi 

was łotr mandataryusz, dziedzic winien, 

uciśnie niecnota ekonom, dziedzic wi- 

nien. 
— Ho, ho! — przerwał jakiś ponu- 

rego oblicza, nie młody już chłop od sza 

rego końca, — Musicie nie mało za maz 

targować od panów, kiedy tak zawsze 

stajecie po ich stronie, 

Maziarz zmarszczył czoło, chciał 

coś prędko odpowiedzieć, ale powstrzy 

mał się nagle. Machnat tylko ręką i 

obracając się ku szynkwasowi, zawołał 

żywo i wesoło: 
— Jeszcze garniec wódki! panie Or- 

ganisto. 
— Ho, ho, co robicie, kumie Dy- 

mitrze — upominał ten i ów u stołu, 

lubo wszyscy z zadowoleniem poruszy- 

li się na swych ławach. 
— At, żeby nie znać licha! jeszcze 

po kieliszku! panowie gromada! 

— Ta! — przyzwalał wójt z poważ- 

a uśmiechem za siebie i całą groma- 

ę. 
Nowy kielich szybką w koło stołu 

obiegł kolej, 

— Wasze zdrowie, kumie Dmytrze 

— powtarzał jeden gospodarz pe dsugini, 

Przez długie wieki bronili Turcy stolicy t 

w gwałtownych walkach z Wenecyanami 

zapobiegali przepłynięciu okıretöw “przez 

Dardanele. Dnia 26. lipca r. 1770 udalo 

się siedmin rosyjskim okrętom wojennym 

pod rozkazami admirała Eiphinstone‘a, ża- 

skoczyć Turków, przeptynely one do Ware 

danetów bez przeszkody, poniewa „ dia 

dział brakowało amunicyi, ale dotar's 

ko obok Kum-Kale i Seddil-Bahr do Ke- 

pes-Burun, dalej sie nie odważyły. Ta o- 

koliczność spowodowała wyst aszonych 

Turków do naprawienia udwierdzeń, ale 

wikrötee znowu zaniechano prac, które 

rozpoczął energicznie haron Troit.-W r. 

1807. flota angielska, składająca się z OŚ- 

miu okmetów liniowych, przeptynela Dar" 

damele bez przeszkody i zjawiła się przed 

stolicą państwa  ottomańskiego. Ale nie 

mogła osięgnąć wielkich sukcesów, : DO 

Turcy wzmacniali swoje zamki i forty Z 

gorączkowym pospiechem. Anglicy oba- 

wiając się wpaść w zasadzkę, cote się 

% marca, przyczem ich okręty odniosły 

ciężkie uszkodzenia przez naprawione 

tymczasem działa tureckie. Od tego cza- 

su nie: udało się zmiewolić Turków do 0” 

twancia Dandanelöw. Blokada Dardanelöw 

przez Rosyan w r. 1829. była bezskutscz- 

na, a okręty rosyjskie w r. 1838, angiel- 

skie i francuskie w r. 1853 i angia'skie W 

r. 1878 przepłynęły Dardanele za pozwo- 

lemiem. Wysokiej Porty i w celu obrony 

Turków. Także ostrzeliwanie przez W ło- 

chów w r. 1912. było bezskutecza2. 

Walki o folwark a 

Karol Tardieu, redaktor „Figara”, któ” 

ry jako podoficer jest w linii bojowej, opi- 

suje w swojem piśmie epizod z krwawych 

walk w Szampanii, jak następuje: 

EZ ATAK NI REE RT En 

wychylając duszkiem blaszaną miacke. 

Kum Dmytro znowu zamyślał się 

głęboko, a czasami ukradkiem wyzierał 

przez okno, 
— Czy oczekujecie kogo, kumie? — 

zapytał Mykita Tandara, 

— Nie, patrzę tylko, czy wysoko słoń 

ce na niebie, dziś jeszcze muszę jechać 

dalej — odparł obojętnie. 

—— Jedziecie i nic nam już nie po- 

wiecie? — ozwał się wójt z niejakiem 

ubolewaniem. 

_. A cóż wam mam mówić, kiedy 

mi wierzyć nie chcecie? 

-— Ah! tłumaczył się urzędnik gro- 

madzki, jakby na pół obrażony tym wy- 

rzutem. 

Maziarz potarł ręką po czole, a oko 

dziwnym jakimś zalśniło blaskiem. 

— Cóż chcecie? — rzekł po chwili 

przekonywającym naciskiem —— wierz- 

cie albo nie wierzcie, ale powiadam 

wam na sumienie, że od was tylko zale- 

zy, aby od dzis za rok nikł w całym 

kraju nie znał pańszczyzny. 

Cała gromada wydała jeden tylko 

wykrzyk radosnego zdziwienia, pomie- 

szanego z pewnem niedowierzaniem. 

_— Ba, ba! — zawołał wójt, i w znak 

radośc: czapkę zasunął na sam tył wy- 

golonej głowy. 

— Pan Bóg z was mówił — ozwał 

się liczny chór. 

Maziarz jakby się nagle czegoś za- 

wahał, sparł głowę na ramieniu, przy- 

mrużył na pół oczy i zakołysał się cały 

jakby go trunek rozbieral, 

— Ale — poderwał nagle cokolwiek 

zmienionym głosem — pieczone gulabki 

nie lecą same do gąbki! Jak | wy 

do tego z swej własnej nie przyłożycie 

strony, to furda z wszystkiego! 

się 

tyl- | 

Przebyliśmy długą noc zimową. Leze- 

liśmy na relsach kolejowych, na szpiczase 

tych i chropowatych kamieniach. Okolts 

godziny 7. rano dochodziły naszych uszu 

stłumione głosy i szczęk bagnetów. 

— Wetaé! — zabrzmiał odgłos ko: 

mendy. . 

Zapomnieliśmy o długiej nocy io twar: 

dem posłaniu kamiennem. Postępujemy 

szeregiem na błotnistych ścieżkach, z fair 

ką w ustach a żartem na ustąch. 

— Dziś nam będzie ciepło, dzieci! — 

powiedział ktoś zantobliwy. ’— Policzele 

wasze kosci. 

Nowa komenda: Stöj! 

Teraz chwila poważna. Kilka grana: 

tow niemieckich wzlatuje nad  naszemi 

głowami z hałasem mikocących wozów 

ciężarowych. Nasze działa rozpoczynają 

też śpiew poranny. 
Przed nami szeroka. równina, niekoń- 

czący się szereg pól buraczanych: tu i 

owdzie sa małe krzaki olszowe i wiązy. 

Droga przerzyna teren. Po lewej stronie 

na brzegu drogi jest kilka pięknych gras 

chów, otoczonych czworobocznym Mult 

rem. Jestto folwark M. Niemcy zajęli tEn 

folwark, a my mamy ich ztąd' wyprzeć. 

Nad terenem krążą niemieckie aeroplany, 

Czy może nas już spostrzeżono? Ciezkie 

działa niemieckie ostrzeliwają systematy= 

cznie znajdujące ste Ww naszem pobliżu nize 
1 

kie zarośla; ale pociski na szęzeście Wdes 

nzaja około 300 metrów za nam. Oirzy® 

mujemy rozkaz postępowania. naprzód: ra* 

zem z żuawami i stnzeleami. Spogladamy 

na siebie powążnie i cokolwiek nerwowa. 

Śmiech już ustał, i nikt nie mówi mic żar 

tobliwego. Otwieramy paczki z nabojami, 

badamy zamlkı karabinów, zatykamy moce 

no bagnety i przyciągamy dobrze rzemień 

tornistra. Chociaż juz znamy takie chwi- 

a 
cl 

SSIS OME 

— A jakze to rozumiecie kumie? — 

zapytał wójt zwracając do dawnej urzę- 

dowej powagi, od której nigdy nie lubił 

odstepowa£. 

Kum Dmytro zakołysał się znowu. 

Kiedy mi się jakoś w głowie kręci — 

zabełkotał naraz. 

—- Tak prędko! — przejął z ubo:e- 

waniem przysiężny Jać Makar, najsil- 

nieisza głowa w gromadzie. 

Maziarz podniósł się cokolwiek. 

— Poczekajcie! — zawołał —- opo 

wiem wam bajkę. Słuchajcie tylko do: 

brze, 
W tym momencie drzwi z loskotem 

rozwarly się na ścieżaj a do izby szyne 

kownej wszedł gość nowy. 

Maziarz utknął w mowie i uważnie 

wpatrzył się w nowo przybyłego. Za 

jego przykładem poszli i wszyscy inni, 

i nagle cicho zrobiło się: w szynkowni. 

, Bo też nowo przybyły nie miał nie 

wspólnego z resztą obecnych gości, a 

miał na sobie strój, który w czasach 

pańszczyźnianych do pomimowolneśą 

chłopa zmuszał szacunku. z 

Był to wcałe młody jeszcze 

czyzna, ubrany z waszecia, z śrubą la» 
mez- ; 

pz
 

ską sękatą w ręku j nie wielkiem za- 

winiątkiem na plecach. Możnaby my: 

śleć, że jakiś szukający służby ekonom 

lub leśniczy. 

Sam widok takiego człowieka na) 

pawał chłopa w owych czasach pew- 

nym rodzajem nieufności i odrazy. 10 

też wcale naturalna cisza nastała, na- 

gle w szynkowni i sam maziarz zamilkł 

śród mowy, zwłaszcza, że tym razem 

tak fizyonomia jak cała powierzchow- 

ność nowo przybyłego nie. wielkiem w 

ogóle mogła przejmować zaufaniem. 

Ciąs dalszy nastąpi.



ciej się czołgać naprzód. 

ie, pelne oczekiwania, jednak one napre- 
żają nasze nerwy, co zdradzają, oczy, sio- 
wa, muchy. Nie po raz pierwszy idziemy 
w niebezpieczną droge, ale nawet naiwd- 
ważniejsi wśród nas przypominają sobie 
dawnych towarzyszów, którzy polegli. I 
każdy się pyta, kogo z obecnych iowarzy- 
szów już śmierć napietnowała niewidomie. 
Niektórzy z nas juz po raz osiażni pusz~ 
czają dym z fajki albo papierosa. 

Ruszamy z żuawami i strzelcami al- 
gierskimi. Działa niemieckie ostrzeliwają 
Jeszcze owe zarośla. Jaterya polna, która 
się ustawiła po prawej stronie,  ziaczyła 
sie z chórem drugich armat, W komauni- 
‘katach głównej kwatery nazywa to sie 
pojedynkiem artyleryjskim. . Patrol daje 
nam znak, że zarośla odległe o 500 da 600 
metrów nie są obsadzone. Na odgłos 
gwizdawki występujemy z naszej osiony. 
Biegniemy w otwartem polu. mając po 
bokach żuawów i białych strzelców al- 
gierskich. Ogień armatni jest coraz gwał 
towniejszy z minuty na minutę. Nieprzy- 
jaciel spostrzegł nas, gdy wyszliśmy z la- 
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su, bo tam, gdzie codopiero staliśmy, ude- | 
rzają granaty. Potem pękają nad naszeni 
slowami. Rzucamy się płazem na ziemię, | 
ale za późno.  Wokoło słychać ję: 
ki rannych. Jeden z nich wije się z bólu | 
ze zmiażdżoną nogą. Inni już nigdy nie ! 
powstaną; ich ciała, ich głowy Są TOZSZAr- 
pane na kawałki. Musimy tam pozostawi: | ER POZA. i; biedne ofiary. Nasze serca już dawno sie | Rok przy: sei rok po jej wer 
zatwardziły na taki widok, krwawe sceny | 70m naieży zawiązać spółkę udział są dla nas prawie obojętne. Tylko na 
chwilę jakoby zamgliły Się nasze oczy, 
botem nasze pięści ściskają kurczowo ka- 
rabin. Bez tmdu nie zdobędziemy zape- 
wne owego folwarku. Już vego fol znowu aero- 
plan niemiecki krąży nad nami. Nagle 
spuszcza snop promieni. Na ten znak ba- 
terya niemiecka przesyła nam po dwóch 
minutach ciepłe pozdrowienie. 

— Marynarze naprzód! — woła nasz 
kapitan. 

Naprzeciw nam świszczą nieprzyja- 
cielskie kule karabinowe. Schykeni  bie- 
Smiemy przez otwarte pole. Jakoby ty- 
Siac pszczół brzęczą kule około naszych 
uszu. Za nami uderzają potężne granaty 
z okropnym hukiem. Ustawicznie sroży 
Sie grzmot dział, kule świszczą, granaty 
rozkopują ziemię. Jak zające na polu kie- 

| ena żuawi po naszym lewym boku, a po 
prawym strzelcy ałgierscy, którzy dziwa- 
eme wydają odgłosy. Nagle uderza kika 
granatów na drogę blizko folwarku. 

, .— Aha! teraz sie zgłaszają 
działa — mówi mój sąsiad. 

— Marsz! marsz! — woła nasz kapi- 

naSzA 

tan, który ma ramię przestrzelone i tylko 
na prędce obandażowane. 

W tej chwili pada na kolana waflony 
trzema ku!ami. Usiłuje jeszcze zaz, pad: 
miese palasz, zwraca ku nam twarz o- 
krwawioną i zagrzewa nas do szturimu. 
Potem kona. - Na czoło oddziała wybiega 
porucznik. Jak szaleni pędzimy do sztur- 
mu. Granaty, szrapnele, kule karabinowe 

- uderzają gęsto, jak grad w nasze szeregi i 
-Wyrywają szezerby. Wielu upada bez je- 
ku, jakoby byli rażeni piorunem. Tmnı je- 
€ząc, pławią się w kmwi własnej. Mamy 
lezucie, jakobyśmy postępowali naprzód 
w sieci z żelaza i ołowiu albo wśród roju 
klujących pszczół. Porneznik polezt. 

— Stój! — komendenuje zastenca po- 
rucznika. 

Rzucamy się na ziemię, aby ode- 
tchnąć. Ilu już poległo? Nikt nie wie. i 
nikt się o to nie troszczy. Jesteśmy pra- 
wie bez tehu, skapani potem, gardio nam 
wysycha, nerwy są straszliwie naprezo- 
ne, serce mocno bije, w uszach jes; szum 
oszałamiający. A jeszcze ciągle Srożą sie 
działa, ciagle Świszczą wokoło nas kule 
karabinowe i syczą w liściach buracza- 
mych. 

Rozbrzmiewa komenda: Jak najszyb- 

Czolgamy się na rozmiękłej roli. Wi- 
dać tylko faliste michy naszych pleców 
ma polu buraczanem. Pot złewa nam o- 
czy i oślepia nas. 

— Wzzz, wzzz, bumm, bumm, krah, — 
muzyka piekielna. Wszysikie 

duchy zniszczenia zdają się być rozpętaae 
iw tym idylicznym kącie Szampanii. Sto, 
ilwieście, trzysta metrów daleko zaczojga- | 
liśmy się bez znacznych strat. Nasza ar- | 
tylerya za nami gra dalej. Czy moze nas 
uderzać będą w plecy. Oby tuż raz prze” 
stali. Nagle podnosi się podoficer zua- 
wów prosto jak świeca, zawiesza swój 
płaszcza na ostrzu bagneta i powiswa ni 

 wtę i ową stronę. Przez dwie sekundy 
Stoi, potem upada przeszyty kulami. Ale 
lego poświęcenie sie nie było daremn>. 
Spostrzegł go oficer obserwator. ‚Teszezu 

1 .7a0miałe dzieła, potem  zaailkły. 
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4. głowami - walczących 

Komenda rozbrzmiewa za nami 1 bieanie- 
my z wyciągniętym naprzód  bagnetxn, 
rycząc jak opetani, do rowu nieprzyja- 
cielskiego. Nagle na obu krańcach 10wu 
nieprzy jacielskiego rozpoczyna się okrop- 
ny, denerwujący trzask karabinów ma- 
szynowych, które nas pokladaja na zie- 
mię w pölkole, jakoby kosą ścietyen. Ra- 

, nieni w nogi żołnierze podskakuja dziwa- 
czmie jak koty. Rozwija się potem wa!ka 
na bagnety o posiadanie folwarku, a aad 

brzmi nieustający, 
przeraźliwy chór armat... 

(„Vorwaerts'). 
Sy elt YA AGED PAT MPLA 

O PO 

Ratujmy polską ziemię! 
Pod nagłówkiem powyższym czytamy 

w gazetach. krakowskich: » 
Najbdrdziej piekącą w chwili obecnej 

sprawą : | Ratowanie ludności od śmierci 
głodowej — poruszył Książę Biskap kra- 
„kowski. Chcę zwrócić uwagę na dwie 

; rówmież nie cierpiące zwłoki sprawy: po 
pierwsze ratujmy polską ziemię — nie da- 
wajmy jej sobie wydrzeć spekulantom, 
którzy już dziś starają się ją za bezcen 
wyłudzać tak od włościam jak i-właścicie- 
li większych obszarów. i 

Możeby. można uzyskać rozporządza- 
nie -cesarskie, zabraniające | wszelkiej 
sprzedaży ziemi tak podczas wojny jak i 

wą, mającą na calm udzielanie pożyczek 
na ziemię — pożyczek w pierwszym roku 
bezprocentowych. Szczegóły opracowali- 
by ekonomiści i dyrektonowie banków. 
Ewentualnie spółka ta nabywalaby po 
roku ziemię w wypadkach koniecznych i 
odprzedawała ją odpowiednio, w rete po- 
wołane. : 

Druga sprawa: odbudowując nasz 
| kraj, zakładajmy warsztaty — na wielkie 
fabryki nas nie stać. Zakładajmy warsz- 
taty na wzór tych, co są w Królestwie — 
skąd ewentualnie majstrów sprowadzić 
by można. Mamy siłę popędową, jaką 
mało który kraj posiada, pomiam siłe wo- 
dna — eksploatujmy węgiel — a na ol- 
brzymiej przestrzeni powstaną tysiące 
wansztatów. : 

By zapoczątkować zakładanie warsz- 
tatów, ofiaruje na ramie na przeciag roku 
lokal na warsztat wyrobu swaeterów i 
wełnianej bielizny — na wzór wyrabianej 
przez : zarząd marynarki dla marynarzy, 
Cieplejsze to ubranie od lichych płaszczy, 
na kupmo których naszej ludności dziś nie 
stać, a za które pieniądze wedrowal!yby 
do krajów wywabiających sukno. W każ- 
dem najmniejszem miasteczku powinien 
taki warsztat stanąć — ludność zyska cie- 
płą i tanią odzież, a kobiety ze sfer inte- 
ligencyi zarobek. Pierwsze warsztaty po- 
winny powstać ze składek — dalsze z u- 
zyskanych dochodów. Do zakupna maszyn 
dla warsztatu krakowskiego chętnie się w 
zmaczmej mierze przyczynię. 

Panie, ujmijcie to w wasze ręce! 
Sprawą ziemi i siły popędowej zaima sie 
niezawodnie nasi posłowie — zajmia sie 
Koło polskie! x 

Równocześnie składam na sprawę naj- 
pilniejszą — dla głodnych dziesięć tysie- 
cy koron w ręce Księcia Biskupa na za- 
kupna ziemniaków i soli, której brak tak 
dotkliwie odczuwać sie daje — z prośbą 
— by takowe pomiedzy głodnych w eu- 
bermi kieleckiej rozdzielić raczył. 

Dr. Aleksander Teichmann. 
w un 

Polacy na łułactwie. 
Bojkotowanie wygnańców polskich. 
Główny organ Słowaków wegier- 

skich „Slovenski Dennik” zaznacza, że 
na kilku większych kawiarniach buda- 
peszteńskich pojawiły się w tych dniach 
napisy następujące: „Zwracamy uwagę 
szanownej publiczności, że od dziś dnia 
wygnaricom galicyjskim wstęp do naszej 
kawiarni surowo jest wzbroniony, Nie 
ma więc już żadnego powodu do omija- 
nia lokalöw naszych”. 

Do wiedeńskiej „Arbeiter-Zeitung" 
donoszą, że na licznych kamienicach 
dzielnicy XX dotąd jeszcze wciąż wiszą 
tablice z napisem następującym: „Ży- 
dom i Polakom mieszkań się nie wynaj- 
muiel“ 
Pierwsze egzaminy w jeryku polskim 

w Czechach. 
Z rorporzadzenia austrvackiego mi- 

mistra oświaty została w Pradze ralo- 
żoną esobna komisya dla egzaminów 
dolrzałości z iezvkiem polslrim jako je- 
zykiem etzaminacy'nym. De eczami. 
nów tych maga się zśłosić ci z kandy- 
tów narodowości polskiej, którzy wy- 

kazą, ze w jeanej z WyZSzycn SZKO1 gauı- 
cyiskich skończyli klasę siódmą gimna- 
zyum lub gimnazyum realnego i zostali 
powołani do pełnienia służby wojsko- 
wej. Będą to. wogóle pierwsze egzami- 
ny dojrzałości w języku polskim w Pra- 
dze. 

List jeńca cywilnego z Wiatki, 
Pewna pani z Kiełczewa pod Koe- | : P kursowy książkowy Henmann Neumamt W ciariem otrzymała w tych dniach list od 

swego kuzyna, internowanego w Wiat- 
ce we wschodniej Rosyi, niedaleko gór | 
uralskich. Pocztówka, wysłana 23 gru. 
dnia, zawiera na wstępie życzenia świą- 
teczne i noworoczne a następnie taki 
ustęp: ZA) 

„Ja pracuję obecnie w składzie ap- 
tecznym (drogeryi) I. A, Żelichowskiego, 
mam marną pensyę, lecz starczy na ży- 
cie, bo na prżykład funt mięsa wołowe- 
go kosztuje od 9 do 11 kop. (18 do 22 
fen.), wieprzowiny od 12 do 15 kop. (24 
do 30 fen.), Jest mi tu nie bardzo źle, 
bo trzeba przyznać, że Rosyanie się z 
nami bardzo po ludzku obchodzą, tylko 
strasznie tęsknię”, 
Cieszyn zamkniety dla wychodźców 

polskich. 
Do gazet czeskich donoszą ze Śląska 

austryackiego, że także miasto Cieszyn 
zamknięto urzędowo dla wojennych wy- 
chodźców polskich. Odnośne rozporzą- 
rządzenie władz obowiązuje od końca 
lutego i dotyczy także i tych Polaków 
galicyjskich, którzy od dłuższego cza- 
su bawią w stolicy Śląska cieszyńskie- 
go. Cieszyn jest zatem piątem wiel- 
kiem miastem w Austryi, do którego 
Polakom z Galicy wstep został wzbro- 
niony. Miasta, gdzie Polakom zabro- 
niono przebywać, są następujące: Wie- 
deń, Praga, Hradec, Berno Morawskie 
a ostatnio także i Cieszyn, 

Z stron oiczystych. 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza, 

Gdańsk. Ślusanz Fr. Sauerbach weho- 
dząc do pociągu złamał sobie noge. Prze- 
więziono go do domu chorych. 

Świecie. Mieszkańcom wiejskim z po- 
wiatu naszego wydzielano na dworcu tu 
tejszym naftę nadeszła z Rumunii. "V ten 
sposób załagodzono nieco dający stę od 
dłuższego cząsu odczrwać brak tezo 
płynu. 

Grudziądz. Robotnika Cyrsona z Ma- 
łachina, który poranił cieżko wójta 3, 
skazał sąd przysięgłych na trzy lata domu 
karnego. 

Chełmża. 12- i 13-letni chłopacy R. i 
D. rozbili w kościele tutejszym puszkę o- 
fiarną i skmadli przeszło 10 marek. Skra= 
dli oni tałsże kilka świec, które nastepnie 
sprzedali. 

Olsztyn. O powrót zbiegów z Pros 
Wschodnich. Starosta 
Wschodnich w porozumieniu z naczelnem 
dowództwem na Wschodzie  tułaczom do 
następujących cześci Prus Wschodnich 
zezwała wrócić : do miejskiego i winiskio- 
go powiatu tylzyckiezo na południe od 
Niemna i do zachodniej części powiatu 
ragneckiego na północ aż do Niemna i 

krajowy Prus | 
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Szeszupy a na południe az do Wystrucia. : 
Między Szeszupa a Wystruciem linia od- 
granicmajaca przechodzi przez rttejsco- 
wość Nanjeninoken. 

Z Księstwa Poznańskiego, 
Poznań. „Dziennik Pozmański* omzy- 

muje nastepującą odezwę: 
Zbliżają sie świeta Wielkanocne! 

Wobec strasznych klesk spadających na 
polskie dzielnice, wobec już nie tylk) wi- i 

zaprzeczonych fak- | dma głodu, lecz nie 
tów niedostatecznego wyżywienia u tylu 
tysięcy ofiar wojny. czyż syci i w dobro- 
bycie żyjący mogliby z czystem  surme- 
mem i wesołem Alleluia spożywać cute 
świecone ? 

Zamosimy serdeczną prośbę do wszy 
stkich bez wyjątku, w pałacach i cha- 
tach: Ograntezmy tradycyjne przydrawy, 
a pieniądze na ten cel przeznaczone od- 
daimy tym, którzy może nawet chleba 
mieć nie będą. Okazmy im dowodnie na- 
szą łączność w złej i dobrej doli. 
Niech ofiarnością naszą kieruje duch pol- 

| ski, Duch Boży — 
A eałość sama sie złoży! 

Wielkopolanka. 
Pleszew. Gdy szofer firmy Rosenthal 

(młyn parowy) przed wyjazdem przekonać 
się chciał, czy motor ma dostateczna ilość 
benzyny. nastąpiła nagle sina ekanlozya. 
Szofer został ciężko okaleczony i po ona: 
trzeniu ram przewieziono go do szpitala. 
W szopie, w której stał automobil, znai- 
dowało. sie kilka beczek oliwy do «saszya 8 

: lestwie. 

1 naczyMe z benzyną; wszystko t0 stało 
się pastwą płomieni. Prócz tego spłonsła 
sąsiednia szopa z dwoma wozami 20028 
sztucznego nawozu i ospy. Przy pomocy 
ochotniczej straży pożarnej 'i wojska 200° 
łano pożar umiejscowić. EMI 

Kościan. Konkurs ogłoszony został 
nad majątkiem zegarmistrza Albina Wie“ 
czorka w Kościanie. Zawiadowea kel 

Kościanie przyjmuje zgłoszenia do 2089 
morca. ; 

Inowrocław. Na mocy rozporz9dzenl4 
rady związkowej, miasta liczące prze” 
szło 5000 mieszkańców zobowiązana 54 
zaopatrzyć się w trwałe zapasy mięsa * 
powinny uchwalić na ten cel 15 marek 1% 
osobę. Według tego Inowrocław potrze” 
buje 375 000 marek. Sprawa omawiają 
była onegdaj w radzie miejskiej. Licz 
radni przeciwni byli wyrzuceniu tak 10° 
ważnej sumy, na cele, których wykonanl® 
budzi poważne wątpliwości. Ostatecznie 
zamiast 375 000 marek, uchwalono tytko 
75 000 marek na zaopatrzenie mieszkaie 
ców w rtwałe zapasy mięsa. 

Ze Sląska, czyli Staropolski. j 
Siemianice, W parafii siemiani" 

ckiej zebrano na braci naszych bez chle 
ba i dachu za pośrednictwem ks, prob. 
Hundta 2000 marek, którą to sumę wy* 
słano do konsystorza w Poznaniu. 

Niem. Piekary. Czego nie kradną? 
W nocy na wtorek pozrywano tu z kil- 
ku dachów rynny; złodzieje zabrali je 
ze sobą. Podobno ślad złodzei prowa* 
dzi w kierunku Bytomia, 

Katowice. Na poczcie tutejszej pe“ 
wien pomocnik handlowy miał wysłać 
pieniądze. Położył worek z pieniędzmi 
przy okienku a poszedł do innego okie- 
nka z listem rekomendowanym. Gdy 
wrócił, pieniędzy z workiem już nie by- 
ło — worek z 204 markami znikł, — Cie 
kawość, jak można być tak lekkomysl- 
nym, żeby bylegdzie pieniądze położyć 
i odejść od nich, aby załatwić inne spr? 
wy ; 

Z innych dzielnic, 
Warszawa. + Ś. p. ks, dr. Skarżyń” 

ski z Warszawy zmarł 17 lutego nagle 
w kolei między Sarnami a Kijowem, ja- 
dąc na kuracye. 

Jeszcze zajścia w Sławkowie, W 
uzupełnieniu swej wiadomości podanej 
także i przez nas pisze „Kur. Pozn. ': 
W ' sprawie smutnego zajścia w Sław” 
kowie, o którem pisaliśmy za „Gazet 
Podhalska”, że doszło tam do rozlewu 
krwi bratniej z powodu sposobu agita* 
cyi werbunkowej agitatorów przyby* 
tych z Galicyi, donoszą obecnie, że mia- 
no kilku włościan sławkowskich za“ 
strzelić, większą ilość zranić. Jak już 
donosiliśmy, ludność obszaru w Króle- 
stwie, zajętego przez wojska austrya- 
ckie, wysłała do komendy armii austry* 
ackiej deputacyę z prośbą o opiekę 
przed owymi agitatorami i ich sposo” 
bem agitacyi werbunkowej, 

Warszawa. Zabezpieczenie uszko* 
dzonych budynków kościelnych w Kró- 

Konsystorz generalny archi- 
dyecezyi werszawskiej polecił uwadze 
księży proboszczów i rektorów kościo* 
łów następujące wskazówki postepo- 
wania przy doraźnem zabezpieczeniu U- 
szkodzonych budynków, udzielone 
przez Towarzystwo opieki nad zabyt- 
kami przeszłości: 

Przed rozpoczęciem jakichkolwiek 
robót około tymczasowego zabezpiecze 
nia. uszkodzonej budowli zamierzają- 
cych do umożliwienia jej uzywalnosch 
dozór kościelny pod kierunkiem probo* 
szcza winien sporządzić dokładny opis 
stanu uszkodzonych budynków (kościół, 
dzwonnica, zabudowania klasztorne 
plebania, kaplica itp.), o ile można, po” 
party fotografiami całości oraz szczegó 
łów uszkodzeń, 

Wszelkie naprawy uszkodzonych 
budynków, zanim te ostatnie będą zb* 
dane przez delegatów Towarzystwa 0* 
pieki nad zabytkami przeszłości, należy 
robić tylko jako tymczasowe i z mate: 
ryałów, przeznaczonych do tymczaso: 
sowego użytku, 

Wszelkie gruzy budowli i szczątk! 
ołtarzy i sprzętów należy usuwać W 
miejsce, na którem z czasem mogłyby 
być zbadane, mogą się bowiem w tych 
gruzach zna'dować cenne szczegóły bu: 
downictwa lub rzeźby. jako to: prefile 
gzymsv, rozety, pomniki 1 tablice erek 
cyine lub nasrobne, tkaniny, hafty itp. 
będące cennemi przyczynkami do histo: 
ryi sztuki polskiej kościelnej. 
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Sciam uszkoazorycn rozpierac nie 
należy; jeżeli jest w ścianie znaczny o- 

ör, nie dający się tymczasowo zało- 
żyć deskami i koniecznie jest założe- 
gie no murem, to cegłę lub kamień nale- 
ży kłaść nie na zaprawę, lecz na sucho, 
tj. na glinę, piasek lub mech. 

Dachy naprawiać można wszelkim 
tozporzadzalnym pod ręką materya!em: 
dachówką na sucho, słomą, deskami lub 
Papa. 

Okna lub drzwi, potrzebujace na- 
prawy, zabezpieczać deskami, pozosta- 
wiając dla światła malutkie otwory. 

Uszkodzone dzieła sztuki (obrazy, 
figury i t. p.) powinny być otoczone 
szczególną opieką i schowane w ber- 
piecznem i suchem miejscu, w stanie, w 
jakim są w chwili obecnej, 

wan 

Polityka. 
Rzym. Włochy, Turcya a Trypolis. 

Korespondent. rzymski dziennika „Grazer 
Tarespost“, omawiając obecne polozenie 
Trypolisu, podkreśla, że Turcya nie do- 
trzymała Włochom przyrzeczenia, iż 0- 
głoszenie wojny świętej nie naruszy w 
niczem interesów państwowych włoskich 
w Afryce północnej. Okazuje się, że Wło- 
chy zmuszone będą z bronią w ręku bronić 
Swych interesów afrykańskich. Wedluz 
korespondenta „Tagespost“ rząd włoski 
stanął przed komieczmością przedłożenia 
odnośnego referatu w sprawie trypolitan- 
gkiej parlamentowi włoskiemu. 

Rzym. Stan oblężenia na Malcie. Te- 
fegramy z Wenecyi donoszą:. Na Malcie 
wykonuje sie z całą śŚcisłością przepisy 

stamu obleżenia. Nikomu nie wolno wyspy 
opuszczać. Malta jest dla połączonych 
flot angielskie] i francuskiej podstawą 
działań wojennych na Morzu Sródziem- 
nem. Znajduje się tam również obóz jeń- 
Cow, wśród których znajdują się: Niemcy, 
Austryacy, Węgrzy i Turcy z Egiptu. Li 
czba jeńców 4000, 

Warszawa. Prefektura w Jassy Zo- 
stała zawiadomiona przez władze rosyj- 
skie, ze 5000 poddanych niemieckich wy” 
dalonych z Wamszawy przejeżdżać będzie 
w tych dniach przez Rumunię. Władze 
rumuńskie poczyniły zarządzenia, aby ci 

wygnańcy nie zatrzymywali 
dłużej amizeli potrzeba. 

Z Bukaresztu donoszą: Pismo tutejsze 
„Steagul“, organ konserwatystów, donosi, 
że 13. marca zarządzona zostanie mobili- 

10 Klas rezerwy. Wychowańcy 

sie w kraju 

zacya 

Sprawozdania urzędowe niemieckie 
i francuskie zwykle bywają do tego sto- 
pnia sprzeczne, że wystarczyłoby pra- 
wie wziąć jedno i z białego zrobić w 
niem czarne a będzie się miało sprawo- 
zdanie strony przeciwnej. 

Rosyanie szczycą się powodzeniem w 
Galicyi i w Karpatach tak wielkiem, że 
zmusili Austryaków do odwrotu na Bu- 
kowinie, Sprawozdania austryackie do- 
noszą o wielkich posiłkach, otrzyma- 
nych przez Rosyan. 

Ostrzeliwanie fortów cieśniny dar- 
danelskiej powtarza się codziennie — 
według. źródeł angielskich — z powo- 
dzeniem a według sprawozdań turec- 
kich bez skutku. Mocarstwa trójporo- 
rozumienia (Anglia, Franca i Rosya) 
postanowiły za „wszelką cenę przedrzeć 
się przez cieśninę dardanelską i zdo- 
być Konstantynopol. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

TBW. Wielka kwatera główna, 8 
marca. 

Na zachodzie. 

Lotnicy nieprzyjacielscy zaczepili 
Ostendę bombami, które zabiły trzech ' 
Belgijczyków. 

szkół wojskowych z pierwszej ziasy Z0- 
stali przydzieleni do armii w charakterze 
podoficerów. 

Bazylea. Apel szwajcarski w sprawie 
pokoju. Szwajcarska rada związkowa o0- 
trzymała odezwę podpisaną przez różne 
wybitne osobistości, przez liczne towarzy- 
stwa i zjednoczenia, oraz przez biskupów 
Bazylei, Coira, San Gallen i Genewy. W 
odezwie tej powiedziano, że wskutek wo! 
ny setki tysięcy ludzi pada na polach wo!- 
ki, że drugie setki tysięcy pozostaje kale 
kami na całe życie, że tysiace i tysiac 
rodzin pograzonych zostaje w nędzy | 
doprowadzonych bywa do rozpaczy, si 
wszelkie wantości ku'turalne zostają zni- 
szczone, że ruina ekonomiczne zagraza 
wielu krajom, ze i Szwajcarya odczuwa w 
sposób okropny skutki wojny. Sytuacya 
jest tego rodzaju, że wszystkie państw 
neutralne powimny wystąpić gremia!nie i 

| podnieść przeciwko wojmie obecnej swój 

' głos. 

Podpisani żądają, aby rada zwigzxo- 
wa zwołała do Szwajcaryi międzynarodo- 
wą konferencye państw neutralnych w ce- 
lu porozumienia sie w następujących 
dwóch kwestyach: 1. w iaki sposób moż: 
na uzyskać pokój, któryby miał owaran- 
eye na długie lata, 2. w jaki: sposób nale- 
ży zagwarantować wspólne interesy 
państw neutralnych podczas wojny i po 
zawarem polkojn. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ pisze: 

Korespondent londyński „Tribuny” dono- 

si: Niebawem zacznie sie przewożenie 
angielskiej armii z kilku portów. Milton 
żołnierzy Kitchenera jest teraz gotów zu- 
pełnie i niebawem da odczuć Niemcom 
swą liczebną siłe, swą dzielność i znako- 
mite uzbrojenie. Od początku marca do 
końca maja cały milion przewieziony bę” 
dzie z Anglii do Francyi. Korespondent 
opisuje takze wzrost fłoty angielskiej, kté- 
ra w przyszłej wiośnie o jednę trzecią be 
dzie silniejszą niż w sterpnin roku ubie- 
głego. 

Berlin. Demonstracya antyrosyjska Po- 
laków w Berlinie. Pod takim nazkiwarem 
zamieszcza notatkę „Berl. Tagebitt”. De- 
monstracya miała sie odbyć z okazyi ob- 
chodu: powstania listopadowego urzadzo- 
nego w Benlinie. Dla ścisłości podajemy, 
że chodzi tu o obchód socyalistycznego i0- 
warzystwa śpiewu „Wolny duch“. Obchod 
aranżował p. Wilhelm Feldmann, który 
też wygłosił odczyt. Pan Witheim Feid- 
mann jest, jak wiadomo. żydem i kulturnt- 

kitem. 

Walki w Champanii jeszcze się to- 
czą, Pod Souain odparliśmy nieprzyja- 
ciela w walce na bagnety. W nocy 
znów zaczęła się walka, W okolicy na 
północnym wschodzie od Le Masnil nie 
udało się zgoła natarcie nieprzyjaciel- 
skie, Nasze nocne natarcie odwetowe 
powiodło sie. Wzięliśmy do niewoli 140 
Francuzów. Wlesie La Pretre na pół- 
nocnym zachodzie od Pont a Mousson 
odparliśmy natarcia Francuzów. 

W Wogiezach walki w okolicy Miin- 
ster i na północy od Sennheim jeszcze 
się nie skończyły. 

Na wschodzie. 

Na południu od Augustowa chybiły 
natarcia rosyjskie, przyczem nieprzy- 
jaciel wielkie 'poniósł straty. 

Pod Łomżą toczą się dalsze walki, 

Na zachodzie od Przasnycza i na 
wschodzie od Płocka Rosyanie kilkakro 
tnie natarli bez powodzenia. 

Pod Rawą wojska nasze o.!party śl 
krotnie natarcia nocne Rosyan, 

Wycieczki Rosyan z okolicy Nowego 
Miasta nie odniosły skutku, Liczba 
wziętych tam do niewoli Rosyan wyno- 
siła 1500 chłopa . 

Naczelne dowództwo wojsk. 

A Póżnych siren. 
I dzieci przypominać się mogą ojcu, 

bawiacemu zdaleka od domu na wojnie, 
jeżeli codziennie napiszą adres do niego 
na kopercie, w którą włożą „Wiarusa 
Polskiego". Żołnierze niezmiernie radu. 
ja się, jeżeli im poczta przyniesie gaze- 
tę polską. Prosimy agitować, aby w ka- 
żdym domu polskim abonowano „Wia- 

rusa Polskiego i wysyłano go ojcu, mę- 
żowi, bratu synowi lub znajomemu na 
wojnę. 

Straszną nędzę na ziemiach polskich 
spustoszonych podczas wojny, znają naj 
lepiej żołnierze i dla tego ślą swój grosz 
ofiarny na bezdomnych Rodaków i na 
głodne dzieci polskie, Z rodaków i ro- 
daczek nikt nie powiniea odmówić hoi- 

nego — według możności — datku na 

chleb dla nieszczęśliwych, 
Paryż, Umarł tu ks. Vigouroux zna 

ny znawca bilijny. Za czasów era 
Leona XIII był.pierwszym sekretarz! 
komisyi biblijnej. 

Wiedeń. Gazeta wojenna w siedmiu 
>zykach. Pod tytułem „Nowiny wojen- 
ne’ rozpoczęło austryackie minister- 
stwo wojenne wydawać specyalną gaze- 
¢ dla żołnierzy, znajdujących się na 
lacu boju. Nowe pismo jest ulepszo- 
re i dalszym ciagiem byłego ,,Militar- 
lattu' „wydawanego swego czasu przez 

Streflera. 
„Nowiny wojenne' drukowane są w 

'edmiu językach austryackich: polskim, 
zeskim, rusińskim, niemieckim, chor* 

wackim, rumuńskim i madziarskim. 
"zytelnicy chwalą, że treść i sposób re- 
'a$owania są nadzwyczaj staranne, 

Nowe legitymacye dla robotników 
zagranicznych. Przypominamy, że ro- 
botnicy zagraniczni mogą za kartami 
legitymacyinemi z roku 1914-80 praco- 
wać w Niemczech tylko do 31-g0 marca 
rb. Sa zatem zobowiązani zgłosić się 
o nową legitymacyę do miejscowych 
władz policyj inych, tj. do amtowych na 
wsi, a w mieście na policyi, najpóźniej 
do dnia 15-60 marca rb. Za wystawie- 
nie nowej karty legitymacyjnef płac: się 
Zmarki. O ileby do dnia 15-80 marca 
się nie zgłosili, zapłacić będą musieli za 
legitymacye 5 marek, a nadto mogą być 
aresztowani i jako aresztanci wojenni 
wzięci do robót przymusowych, aby pra 
cować jedynie za utrzymanie, 

Zamknięcie 165 piekarń wiedeńskich 
dla braku mali. Gazety wiedeńskie 
zaznaczają, że w ciągu ostatnich pięciu 
dni z 700 wiekszych piekarń wieden- 
skich 165 zamknęło swoją regularną pro 
dukcyę, tłumacząc się zupełnym bra- 
kiem maki. ; 

Na bezdomnych Rodaków. 
i na głodne dzieci polskie w mys! odezwv 
„Rady Narodowej" w Poznaniu i „Komi- 

tetu Polskiego" w Ameryce złożyli: 

Polacy z Rotthausen (wręczył Fr. Glo- 
wacz — wykaz ogłostmy osobno) razem 
257,45 mr. 

Polacy z Essen - Frohnhausen: Bra- 
atwo różańca Sw, niewiast 80 m, Tow. 
św. Antoniego 10 m., Sobek Mich. 3 m., 
Trąbalski Mich. 2 m., Storzek And. 1,50 
m., Szymczak M. 1 m., Szymczak Fran- 
eigzka 1 m., Nowaczyk Fir. 50 fen., Picha- 
czyk Jakéb 50 fen., Walicki Wład. 1.50 
m., Galewski Ig. 2 m., Walicki Maryan 50 
fem., Bosacki Jan 2 m., Potrawiax iz. 
1,50 m., Pieklak Fr. 2,50 m., Goitk Jakób 
I m., Bremer Ant. 1 m., Lota Marcin I m.. 
Adamczak Nik. 3 m., Zalisz Stan. 7 m., 
Kardacz W. 50 fen., Szezuraszyk Ant. 3 
m., Nejderek Fr. 1 m.. Radny Fr. 3 m., 
eee W. 3 m. Fizgat Fr. 3 m., Grze- 
siak Walenty 3 m., Galewski Michał 1 m., 
Hoffmann Wład. 2 m., Matuszewski Jan 3 
m., (nadesłali i porto zapłacili Władysław 
Walicki i Ignacy Galewski) razem 145 m. 

Polacy z Bertlich: Tow. św. Piotra i 
Pawła 10 m. Stanislaw Wojciechowsia 
50 fen., Franciszek Baksalary 1 in., Mar- 
em Stachowski 2 m., Ławniczak 50 fen., 
Tomasz Muślewski 50 fen., Stan. Olejni- 
czak 1 m., Stan. Witczak 50 fen., Michal 
Dybizbanski 50 fen., Paweł Roszak 50 f., 
Anma Frankowiak 50 fen., Katarzyna Ro- 
gal 50 fen., Józef Moczyński 2 m., Tom. 
Tomczak 50 fen., Jam Tomaszewski 50 
fen., Stan. Pawlak 1 m., Tomasz .'anxow- 

ski 1 m. Józef Pawłak. 20 fen., Ludwik / 
Leśniak 1,50 m., Jan Frąckowiak 2 m. 
Karol Nieczke 50 fen., Agnieszka Dudziak. 
1 m. Stanisław Przybylski 1 m., Antoni” 
Błaszkowski 1 m. Jan Błaszkowski 1 m., | 
Antoni Pilarski 1 m., Kaémierz Łączewny, - 
9 \ntopina Maryańska 50 fen., (nad. | 
Si, Wojciechowski) razem 34,70 mw. z 

Za pośrednietwem Tow. św. Iqnacege 
w Dortmundaie (nad. Ignacy Waszak, 
Franciszek Bryll i Wawrzyn Wieczynski— 
wykaz zamieścimy osobno) razem 77,40 
mr. 

Polacy z Hoerstel: Józef Zintek 5 m, 
Michał Kujawa 2 m., Szymon Mikołajew* 
ski 2 m., Andrzej Antosiak 2 m., Jam Pim 
ta 2 m., Kaźmierz Kuźniczak 1,50 m., Wa= 
claw Gieslak 1,50 m., Józef Wdzięczny, 
1.50 m., Wawrzyniec Sygdziak 1 m. Jó- 
zef Dawid 1 m., Walenty Gzejczyk I m, 
Józef Pinta 1 m., Józef Pawlak 1 m, Am 
tomi Binkowski 1 m., Antoni Maruszewski. 
1 m., Stanisław Jaworski 1 m., Antoni Ja 
worski 1 m., Wacław Pyrkof 1 m., Tomasz 
Sakmaida 1 m., Jan Karoliszyn 1 m., Stas 
— Sodumirski 1 m., Jan Kuligowski fl 

, Teodor Maida 1 m., Feliks Pietzak H 
Kaźmierz Ratajczyk 1 m., Stanisław 

pd oki 1 m. Jan Miśkiewicz 1 m, 
Franciszek Sorgan 1 m., Franciszek Fra- 
szka 2 m., Jan Michalak 2 mL, (nad Jaret 
Zimtek) razem 41,50 mr. 
tek) razem 41,50 mr. Ara 

Dziś złożono 556,05 mm.  2*) 
Dotąd razem 13878,92 mr. 
O dalsze datki bardzo prosimy. 
Pieniądze złożyliśmy w Banku Związ- 

ku Spółek do rozporządzenia Rady Naros 
dowej. 

Sprostowanie: W nr. 55. w po» 
feowitowamiu z Resse powinno bmzmieć : 

Polacy z Resse (nadesłał Fr. ISowała 
— wykaz ogłosimy osobno) razem 125,86 
mr. a nie 25,80 mr. jak wydruwowano. 
Końcowe liczby pokwitowania w tym” 
numerze zgadzają się. 

Ostatnie wiadomości. 
ANGIELSKI PAROWIEC ZATONĄŁ 

Genewa, 9. marca. Angielski ! 

wiec „Surrey 4000 ton pojemności, któ” 
ry miał zawieźć mięso zamrożone z Łiver* 
polu de Dunkierki, zatonął. Według ie” 
dnei wiadomości wpadł on na mine, we- 
dług innych został storpedowany prze? 

niemiecką łódź podwodną. 

ANGLIA GROZI. 

Konstantynopol, 9. marca. We” 
dług wiadomości, która przyszła z At 

grozi Anglia Grecyi, gdyby była wrogą dl 
trójporozumienia. Zajmując wyspę L 
nos Anglicy pragną wywrzeć nacisk 

Grecye, aby stała się powolną. 
A N 

Za druk i nakład: „Wiaras Polski”, 
Verlagsgesellschaft m. b. H., Bochum. 
Odpowiedzialny za redakcyę w zas 
stwie: Antoni Brejski w Bochum, 

3 

KDŚÓDÓW Gh GH | [z 

Kołowce 
nowe począwszy od 36 mk. 
używane w wszystkich ©68- 

Nadzwyczaj tanie polecenie! 
nach. Części przynal. i re 
zerwowe bardzo tanio (359 

M. Elienil 
Esser» Ruhr 

Frohnhauserstr. 16. 
Poszuk. zastępe. do wszy- 

stkich miejse. 

H. Süsseibock chy 
Portmund x 

Miinsterstr 69 

Handel skór 
wycięcia z skóry wierzchne 
1 podeszew towary skórzane, 
tornistry, teki do akt, to- 
botki itd. 

Polske usługa. 

132 

Firanki - Materye na 

suknie - 

pań i dzieci - Pońcho- 
- Gorsety 

: i wiele innych artykułów : 

Rosal 
Bahnhofstrasse 90. 

Bielizna dla 

- Koldry 

Zwracamy uwagę na okna wystawne. 

lank, Wanne 

ELTLTLTIT, 



"Bochum 

| fit Sar coe EB 

Wychodzi 3 Fazy 

tygodniowe. 

U 

BRINKMANN 
fejwięk | najstar, inter e chuwła. 

Obere: Marktstr. 14, 

WdowaPosch, Brückst.Bl,tg. 
KH RIEMKE 

Hochstr. 4 
tapety, Słow, laki. 

Do M TAPET. 
Telefon 415, 

pendzle. 

CLEMENS SCHMITZ 

E Bago Hubert, środki 
|: ort, ni, Nera 

| Carnap | 
B.Brechtmann, tap. farb, lak, 

iL Fillmann, zegarki, t ww, 
złote, fonograt, płyty, rep. 

| a Najtansze źródło ZAKUPNEY 
W domachtowarowych, które polecają się w tym spisie źródeł zakupna. 

Adler Apotheke „P;,. 
hoff, all. hom. Srod I. d.zw. 

i Garb, iskład skór | 
wycięć. sprz. szew. J. 
Bleckmann, Eping.20-22. 

3. Stahi rzeźnictwo Bahn- 
hofstr. 12. znane rze- 
telne spec. tanie ceny. 

J. Banse, eee 28. Kol, t. 

ABinar Sinaia’ sch Arche 
tow. /spożyw. Stalnztr. 618. 

a legersa, 
| Wyszynk isprzedaż 

likworów, koniaku, 

Stary rynek : 

Th’ Fauser j, Almarkt a 
“ wycięcia skór, hdl. skór 

b 

ARN 

kawy, 

‘Dom kawy | masla 
Jak Schmidt 

altmarki 4. Prosnerstr, 115 
kawy słodow. i zbo- 

jodajówy śl'czne podarki. 

Biota 6 llckan' 
can ecb 

ę ; ya 

ekarnia 

an ar 
yanmior Senernhdizsir. 87 

parowa, 
es konstmowy Th. Geve 
Passtr. 72 I Prosnerstr. 

nich 
i, 

164, 

Bate eh. Kirchplatz 5 
*  niaścielel A. KAMPMANN 

*yvgara, fajki, 
Er 

laski, parasole. 

a Sad regark. | tow. złotych 
t 10 Hansastrasse 10 

"an! warsztat reparacviny. 

AM Paul, Hansasir, 8 
a 
Bi 

tow. stalowe z Solingen, wielki 
1, warsztat reparac. Tanie ceny. 

aj BOTTROP-EIGEN 

[ DORSTEN | 
H Dom o' uwis, 

Tow. spożywcze 
Schneidera konsura tow. 
Dorsten, Essenerstr. 23, Her 
vest Dorsten, Bochumerstr 
Hasewinkel, Holsterhausen. 

[Doe Beech | 
P Pietsch, Kaiserstr 359 

s dlarz tapicer 

Rerm. Cohen, feustr. 
> dla panów i chłope. 

elka garderoba_ robotnicza. 

E HANH & 60, som tape 
ka szy 4. pań | dzieci. Tanie ceny. 

l Lalz rzeźnictwo. — 
Neustr. 11. 

Znane spec. z rzetelności 

HL. Kompm BURZA 
sklad zsg., tow. złot. | srebrn. 

d Hrösen Marktp'atz 35, 
a nn ZN 

strój i towary modniarskie. 

Matthaus kawa, mar- 
garyna, tow. 

kolonialne: Kaiserstr 42. 

Schmidt’a „Drogonhaus” 
Kaiserstr. 13. 

Filia Rentforterstr. 10. 
Fr. “rause, Kaiser 

Str. 66. Zegarki, towary 
7 złote i optyczne. 

A. Grdgnofi, rest. Nalserstr 5. 
EF, Tichma> tel 

tow. wełniane, pończochy 
Kaiserstr, 12. 

Bkied skór M. Moses 
Neustr. 35. wszelkie ar- 
tykulv szewskie, : 

Dom tow. Mär, najwięk, 
dom spec. w mielscu szkła 
porcelan. i sprzęt. dom. 

Th Hrakemborg. 
Neustr. 66. artyk, mesk. 
kapelusz. czan. par. biel. 

re t. kol, thuss, 
b. Sahrows! + a Fretstein 26 

a J.Breuker. Kaiserst. 335 
M Dom obuwia, werszt ren, 

Haan rrezalnt 
(AF AAS, tów rew. 
Rettaterase mr AL. 

C. Kirzel, Pr:chstr.28. kol. | Dhe-Enar | 

J. MEWBTI ską konteke. 
Florastr. 28 rzetelna usł 

Jos. Hilgert, -<kład o uwia 
Emacherhiittenstr. 16, 

Pried, Uphoff Grabenstr. 43. 
techn. dentyst gn. rzet. usł. 

Obuwie F. Austen, Steelerstr, 
7. Filia: Frohnhauserst. 1. 

van Ahien, zegarki, to- 
wary złote, Kaiserstr. 10. 
warszt.repar. fwarancya 

fi immer. hand nasion i 
kw.żyw.iszt.wiefic. i buk. 
Bahnhofstr. 6. Tel. 1057. 
Wriedr, Kersthalt 

Najwiekszy dom specy- 
alny modn. ubiorów dla 
panów ichłop. Hochstr.13, 
H.Borgmi ler, ogniska,oiec. 
m. door. Rentforterstr. 19. 

Mi, Erwis, kapelusze. 

czapki, bielizna, krawaty, 
parasole. Hochstr. 55. 

Plłcie 
Adetkamon Wacholder 

lESSEN-WEST] 
i, Yüreinn zet 189 

tow. krótk bia 

ri megł Th, Pzanenbócker 
. Kölnerstr. b4 

Kai „8 „VOM ERÓE naeżnietwó 1a 
obkład Rzetelna  brłuza 

Diet. Megien Sare+.102 
je 

| 
ig EH. Berkel, tow. manufakt. 
E białe, welniane. 8°, rabat 
| 

ję | rabat. Warsztat reperacyj 

Hom obuwia Hegemann 
| | wycięcia. skór, własny. syst. 

ny. 

| rowar: 

| Bene 
| Holzstr. a 

iG Okaz 

IA. linie 

| 

| 

| 

i 
| 
| 
| | | 

racyinv, 

Marktstr. 6, 
czekol. karmel 

jm] 

Byers w ZE 

5 Schneiders Konsum lowarowy 
Bottrop-Eigen 

lndbeckerstr. 340 

otrzyma 5°. rab. 

NOMOMANN zegarki: tow. 
* M złote, własny warsztat repa- 

Bardzo rzetelne. 
K 

| 

l 
i 
ką 

Sklad cygar H. Kuhlmann; 
y Niederstr, 119, tanie zakup. 

Vi Gockel, Armstr. 25, 
| Skład trumien I ubr. d. umrl. 

dost. 

Mis. stów i mebli, 

qt aT biel. resk, 

sap W, Kran Di, vo 

» 
15, i stę 
jerja Vierhaus, Linden. 

likiery z Poznania. 

1 Herskamp, Phónixstr. 188 
Sprzet. dom., kuch. ogn, piec, 

d, pran, na życz. odpł. 

ri chulte-Vogelheim, Kirch- 
i 38, sprzed. detal. wód- 
Sid, wina td. tow. kol, tłusz, 

M ’ Kranendick, Lindeastr, 25 
N 'zęt, domowe i kuchenne 

"38M Skład ta- "BIST RK |. GGIYMONM per tarb 
te 
5 
i See pee ać e dne”) 

Alpin 3, Hochstr. nr. 72 
go! BI gorzety i opaski 

 D.ob. Bavaria Es enerstr. 28 

K. GROSSE & PAWIG 
g Hochatr, 74, Zegarki, t. zi, 

4 arsztat repar., rzet, usług. 

reine ogrodn. nas 
przy kat lazar. 

iona 

[ Puer-Feckkausen | 

Horsterstr 
Na życzenie no 

Sidad mebli W. Frohneberg 
126-128, 

odplate, 

Dom obuwia 

F. Kerkhoff, Kaiserstr, 174, 
Zegarki i towary złote, 

Hi. HiriZ, Apostelstr, 6, 

M. Hansen, * postelstr, 1°. 

Jak Möllenbeck, tow. ko on, 
uuszcz Apo-telstr 12, Tow. 
manuf, ubiory robotnicze, 

fi. Werner Schulstr. 4, Zakt 
poerzeb, furmański. weg 

P| Wimmer, towary kolo- 
nialne Ewe? erhjitten=ter, 21 

Tow. krótkie, bałe, «eto 
A. Hansel, artyku!s męskie. 

Tow. krótkie, bałe, 
wyrób far: N, Schwarz 

Droger. medye. 0. Leichtfuss 
koniak wira likiery 

Fotogr.Hallensiaben, Kais.10 

Farbiernia Liebermann. 
K Kühe! skład "e'li true 

£ * mien. Florastr. 65 

W. Münch, tow, krótk. białe 
wein, Emscherhlittenstr. 22, 

F. Bolly, tow. krótkie białe 
i wein. Emsc>erhfl'te"str.18. 

| Dbg. . Meiderich ! 

Heinr. Brain a 
czych Stahls'rasse nr. 43, 

rzeźnictwo 

B. Frye, dom ob. Ka'serstr.1 

Pijciefinnebrucha 
żytmiówię Eicke.. 

[ERLCEL W I 
Möller, pisk rnia, enkiervia, 
codz © ne świeże pisczywa. 

ee tow. zł, en 

W Vatter, tow. ko ton ial, dto- 
ger. wina, Ueckendorfst. 280 

Bren. Oro. noose fl 
en 

“a 

/ EICKEL tj 

A
 

fi. Grali szawe, Rochstr 61. 

Hoinr, Fehmer, h. nasion, 
Rentforterstr. 11, żywe i 

, sztuczn, bukiety i wieńce. 

Hochstr.¢6 te- 
nei Bi torby FAD 

P. Annen-Rhein,dranern, 
artyk, drog, ebem,, ban laże. 
Krajo e i pozagran. wina. 

HAMBORN 
Zegarki Fak utstek 

Jäzerstr. 24. 
Wart. zegarki. tow. złote. 

Famkorner Fahpredhaus 
Kirshst8, warszt. reparaco!. 

P. Neff, Allestr. 44, frvzyer 
dam. imesk.w. wvr.z włos. 

JAK. VOXBRUNNER } 

N. Klöter, Alleestr, 45. 
Towary kolon, i tłuszczowe 

Firmy tepolee. się 

Szam. czytelmikom 

Geschw. Wimmers, spec. skł, 
kspelvsz. mark. Alleestr. 514 

M. STEIN, dom obuwia 

Dom obuwia — Reparacye 
J, Tummel, Devenstr, nr, 18. 

PETER HAAS, rzeźnik 
Devenstr. nr. 85. 

Ta obkład. Najtańsze ceny 

©. Henke, Alleestr. 49 
ski. tramien, © ypraw. dis 
zmarł, tap, uski. gotow, farb, 

Rommeswinke! sp.Steinalten 

menting wyj z 
Skł.kosz.Schnitzier Bhnhfst.6 

skład prod H. Banglore, 
Purestr. 5 i Devenstr, 26, 

Ma¢azin „z. Pfau“ 
Kapelusze damskie, męskie, pa- 
rasole, bielizna, krawaty i t d. 

| MARXLOH | 

E Wiisthof Osseterstr. 86 
znane rzet. najłań. ceny. 

H ji rzeźnik Hen- 
B.Kninsehilt riettens 14a 
Farbiernia - Liebermann. 

FE. Peltrer, spac, artyk, 
męskie, Kaiser Wilheimstr, 
805, znana rzetelna usług", 

Gebr. Rotthäuser, towary 
kolon. tłuszcz. Dahistr. 7. 

Contrai-Ausommt, 

S. Hartfiel. Weselstr. 312, 
kolowce, masz. do szycia 
sprzetv dom. i kuchenne. 

| ‚Roland‘ dom masta. 
Korsyetn, źródło caku- 

pna Margaryny, kawy, 
towar. mięsn, Miejsce 
sprzed. w więk, miejsc, 

Recklinghausen: 
Fr. Brinkmann, lekarz, 

leczy choroby, Reckling- 
hausen. ul. Martinistr. 13. 
Qodziny przyjęć w ponie- 
działek | czwart. od 9-4'l.. 

[ STERKRADE i 
3. Boras, Steinbrinkstr, 19-15 
tow suklane, porcałanowe 
ikritkie, rabawki, Tou, cewy 

sam Pahntstste, 20. 
J. Thar Kołowce warszt. 

renaracyjny, towar. stalowe. 

| Apteka Victoria | 
naprzeciw rest Heckmann, 
usk. wszystk. recepty kasowe. ł 

&. Terstappen, piok. | cukier. 
Henrietta "str. 8 Weselerstr. 
107s, Halfmannstr., K.-F.-Str. 

W. HOFFMANN 
piek. i cnk. Weselerstr. 78. 

Cedzie"nie świeże pieczywo, 

M Beeb marmm, najst, 
drm obuwia, Weseleratr. 140, 
tnan, rset, najtańsze cony, 

Restaur. Düsime 
sodna widzenia. 

buwi 0. Düsine, „zwie, 
J. Buse’ foto. przy koś. katol, 

Wyeieria ze mkóry 
sprzęty szowzkie. B. Horst. 
mann, Sohnistr. 8, zn. rrete - 

E. Steckep "eng, nein 
wys. przam. poeztów yet. 

[HOERDE | 

Aug.Obijon, rest., Hochofenst, 

D.Vant skł.skór. Chaussee.71 

IT HUELS | 
Lechtenblinmer, Restnuraoya 

wyszynk Mitser Brin, 

Jed. bdo sta. Kora 

Pa. 

rzęty nam. | kuchanne p 
| ow. Yoloniain, i tuszer. | 
I] Znana rz teina nsincal 6 

4K. Deppe, Kirchstr. 31 § 

Fahlenbrock, skór.,Friedrst.12 

ai hreika Weselerstr. 16 

Polską ustaga, 
Ubiory dła nań i panów, 

F.lńiewast, fotezrał 
Kaiser Wilheinstr, 801, 

Dom obuwia Petites WIIR.STP. 
najtań, najlep, érd !!o sa kup. 

A. Spichermanus 
tylko Kantstr. nr. 7. 

Ormiska, niece, maszyny do 
prania, wszelkie narzędzia, 
sprzęty domowe |! kuchen. # 

Hallkamn & Altenharnd 
Hattenstr. Cygara, 'nstr. muz. 

| STEELE | 

bust. NSA 

obn "ie fi. 
Bernh, Frve Holsterhas' 

Fr, Levermann, hala owocn 
i warzywa, Bahnhofstr, 91, 

Piicie żytniówko z vorze'ni 

Eicker & Callen 
Spec.:Ńreinalteri ia ow sówka 

Drogerya R. Mahlmann 
_Weseler: tr. Aled 

care złote 

spec. 

fr. si w. 
Be 28. 
Feta ae eet OWĄ 
Geaehw. Richen 

Wenslerrtr, 15, tow. ranufak, 
krótkie, biało, wein. rzet ust. 

2 Aptehatndustrie ¢ 
8 R. WERKHAUSER 7 
* K Wilhelmstr. 256, Tele?. 935. " 

With. Wagener dr -z.i tow. kol. 
c. Śrothaus. t. k, Bahnhfat, 168 

i Caster Peatbofteie, $2 
x * urządz. kuch. 

ogn. niec.masz.d. pra.kow* 
Otte Streier, Weststr, 108 

piekarnia i tow. kolonial. 
GY. Heelel! Hochstr, 8p 

Zakł. dla ciern. ból zebów 

(7 WESTERHÓL. | 
Geschw. Joseph 
townry białe, krótkie, robótki. 

Kofser Wilhelmstr. 709. 
awm ee 

TA atz nar. Weseler I 
CELE ; Kaiser Wi- 

|» A. Re kapel. czapki, para | 
$ sole, krawat, własn. zakład, 

Sronerys lich Auf Aus. 
Schmidt sprzedaż wina. 
rumu. arake kaniakı, 

Lohmann, 'przę!vdem.i uch 

‘ann, Statiat dom obuw 
wyć. skór,ren, Raknh.65 

Nom abuwy' Mans 
wielki «kad, naitatave ceny. 

Randel skór wsz. nrzyb, szew. 
Mittelstr. 4, 

„Se? älfera dom obuwia. 

1. Eschenröder towarów ko- 
Io nial. „Hu szcz, i mani ufaktur, 

zu. Schmidt Rt ogrodnietw. 

sen Bismarck196 
i Stet em tow, manuf. 

i nodne, konfeke, robotnicza 

1G ielsk. Haverkamn | 

w. Heldrieh, art. drog. far tap. 
W:ihelmatr. 78, polsk, using, 

i aGNr Wilh elm 108, 
Fr Beissart vem 
manufaktur, Polaka a«iuga, 

L Gelse: nk -Hillen | 

Rud. Teerberger Bargsir RO. 
Apteka pod Ortem. 
Dom tow. spożywczych 
Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 7! 

Dinstaken | 

15 Mauser Sur: | 
chleba 

Kringelst, 70. d,wvräh 

Dom mebli pos, P. Ska- 
powker Duisb.108T.w.n.o 

Hegemanna zakład dent.- 
frvz. dams-i imes. Duisb- 19 

I A Opoen-Rhein. | 
4 Pais b. 17. Tow. man f itd 

w. bi eliz. 
dla umar. Sul trum'gn 

t.c.G. Mönnings Duisb- 12. 

Gebr. Hómbere Neust. 60 
Bielizna spod. paiva eat 

A, Goldan, Horsterstr, 
Dom obuwia „BAVARIA“ 

19, 

JOS. WILHELM, kotowce 
Dürkopp masz, do szycia. 

15, Bernhard Tow. | 
i modne. Konf. męska i 

i dam. Meh.inoś.W.wvb. 

|  CASTROP 

ilqfin n Höllerstr, 14 wy 
ilprawy, ogniska, 

ań amaljow, skład trumien 

Ant, Billesteld, Hedwigstr. 19 
wieńce itd. skład trnmie: 

ABieka „Bilchauf” pomie- 
dzy rynk, i kolriami ko- 

nalniarem RA _Sehmitten. 

0. Domhnf, kolowse 

lad Gabr. Wolff Wott} 
[sk tage. Ferd. Simon. Najw. 
{5 miejscu skład tow. spo- 

żywcz. Hochstr. 61. Wysoki 
rabat, tanie źródło zakupu, 

MADEJ 

Wollstast sent 1 
Najtańszy 

nalwiększy inieres kolonial, 

tom obuwia 
Messa stale ceny. 

Zakład fotopraf, E::sabeth, 

A. Tearhard, Kechgir. 48, 
skład mebli i trum. 

*F Hinkefent ka el. czapek, 

P
O
 

ON
A 
F
Z
P
 

Musto Krö Alleestr. 29 
ag70 ger, Moltkestr. 17 Powożnictwo | transport pozę 

przy Nenermarkt. | mebli. . Teleton 301 U. Pre, 

[Gelsen* -Bismarck | [ASTON RODEN | 
weer rear nereć Jahnstr. 5. 

Hand. staremi rzecz, furad, 
kartofle. 5 proc. rabatu. 
u m —— > E 

foh. ? zwataotacheń z 

i Schiitzenstr. 10. tow. 
i „man. kon. ok. 5pr-rab. | 

Nagrobki telef 1301 
opraw. zrobów. 

Hago Lauer Duisbr. 143 
Ok. nin. za got. rabat. 

W. HEVIRNS 
Buschetr. 5. 

t=: Szybkie zelowanie. :- 

Otto Blume Alleestr. 83 
tow. żelazne sprz, dom. 
i kuch, mech. Ślus. bu-iart. 

Rotenhiirster, Fickonóchst 19 

W. Bremkens, Hauntstr. 54. 
kolow masz. doszve. zeg, bid. - 

Kath. Hälsmann, Haaptst. 57 
‘ow kn', nasion. szkła i pore. 

F. =. Wie thaite, Boni. 
fasinsstr. 17 tow. kol. rłuszcz. 

Math, van der “emp, Ganten- 
bergst,2 ogrodn, artyst. wiąz, 

Jos. Hi! tenkamp, Hubertst. 10 
andel win i Mkierów. 

Rlumkach Kr Konsum 

| HB -Ohermarxłoh | Żel. Sprzęt.dom.i kuchenn 
Grote & Co. Schulstr. 20 

ROB. KATHS | 
nar. Markgrafen | Schlacht- 
hofstr. dom tow.spożywczych 
na wszyst. tow. 5 proc. rabat. § 

CARL ar AVE e | 
| tow, KROL were 

Bernhar? Gebhilem 

fom nhwwia, Fwatdsir 58. 

dus. Jacobs, Haissrsir. 63 
Zeg: 'rki ‚i towary złote. 

B. & 6. Mürmann 
Ewaldstr. 37. — Ogniska. piece, 
masz. do prania i sprzęty dom 

day skór | 

Jos. Wlapdar’ 

Horte. Kol.masz. Fwaldstr. 90 

A Icon) ka nelnsze,czapki 
A, Is] m parasole, futerka. 

Lime | Ewałdstr. '32 
fanet taki farde 4 

Sk! trumin. i ubior.dla zmar. 
Fe. Vogt, Schuistr, 22, 
Dosta. komn. wvnr.i meh, 

A. Bodat, Marki 5, 
krótkie białe ' 

tow. 
wełniane 

Pam ahıwia "W.
 Buramer, 

Hanptstr.188 
A. Sehufz. Hauptstr. 164 
rzeteln. tapet. farky szkło. 

C,Keufer, Hauptstr. 147, 
Kapel. kraw.naras.czapk. 

4 £$ 'arxloh Kaiser 
we azar Whsims'r, 301 

Rud. Richter, stroie, tow: 

J, Stotfen. dom obuw. p* 
koge. Włas. svst. rabat. 

| wa!tsum-Altenrade | 

3, Sehänrer, rzeźnik | 

białe. krótkie i wełniane: | Walsum- Altenrede | i 

Bmsinghoiftow- manufakt- | a ansuen Provinzialstr. 201 A 
19 (niin dom za- sorzetv dom.) ku-chenne 

„am MM kupna | WITTEN. 16 
mannfaktur.i konfeck, 3 

ZEW RUPEES TA EWA ZAOROWZELY 

. || NEOMUHL | 
‘Joh Sackel powoźnictwo 
sktad piwa w butelkach 

With. Melters 
str. 19. tow. man- 
Okazawea nin. 5%, rahat. 

Königs ber ar dom tow. 
tow. man. konf,, ob. 
Pols. nsł.. najt. cenv, 

Lehrer- 
i wel. 

Pet. Bleckman”, Holte- 
nerstr. 110. tow. Zela 
koł. masz. do pr-i wy= 
w każd. cen. 59, rabat 

ener" 6. Hankalar Holen 
tow. fut- kapelusz., czapki 
i parasole, 5% rabatu. 

nb Holtener233 
J.Sch 1086 ka farb.lak. 

Dom obuvia Bleck-| 
mann, Holtenerstr. 192. 
Mech. warsztat reparac. 

B.Frye, Hauptstr. 160 rze- 
tel, usł, obuwie wł. warszt 

sę ka > 3 U 

RA tow. Manufaktur 

fi epng skład skór 
re Hise Wilhelmstr. 16 

H. Gróne Ww. zen. tow.ztote 

I LCINDEN | 

A, Iaudrunn SKFa1 skór 
warsztat obuw „Fortschritt” 

j LEITHE | 

GA 
pa 

Achenhachs d dei czekola- / 
dy- Friedr. Karlstr. 27, 

» Helis any? 
i Nernhract™ ei -} 
Wye oro Poon Rauxel 

et St See ad 

J aa Heinrichstr. 18 

Fahrwinke! oroszek do prania | 

PPIEKARNIE || 

Er. Ruwe, Eiekel, 
Wszelkie gatunki chleba 

odstawia bazpłatnig w dow § 
Arty. pożyweze 

A, Brune, Bernenska fabry | 
ka chleba, Wszelkie gatun # 
ki ehleba couxieanio świeże U 

i 4% 

Simon Herz Wa. Pus parasol, H chs'rasse 38, . H. Jager Z 12 niekarnia i cukiernia. 
| Fr. Argleb Münsterstr.3Fotog. | Wiel, wyb. kan.d pań idz. Ao, Honne sap, | ; : tow, kolonialne i krotkie | gr Wess Moltkestr. 23 

| tabsk: papi rosy. cygara. skład ton. kolon, Itluszezöw. | J Breidenbach, | tov: kolonial. i manufakt. 
| salki, laski parasolki Fr. Usnaele, Postsir. 12 kasuj je ke bodi ye wszelk, owi ana 

Kolektor /otetyjny. l ne tow. żełazne. Uhelmstr. 7, | Fo W. Kühn, 

ała a wę] POREUT%—. KORSUW De arg ao Rhein, Brot-1 abrik Hamborn Marker 
Mathilie Maworm cya nych Markenstr. 12. Tow, kol, dot tak NĄ sle Fi telef, 912. _dostawa chleba każdego gatunku 

A gorzetéw, Kaisers:ras e 35, . pa aoe an | tars eto. lakiery i dial, po każdej cenie. RAFA | 

waka iu sah tts ES dodą ac Br RTS RN E SPO TBE So FEES WEHT CIE ON TR TE Tre ads " TP TEERES 
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